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OBW LES ZCZENTE. \ 5 
RADA NAYWYŻSZA TYMCZASOWĄ x 

R A Xięstwa "Warszawskiego. 
Chcąc przynieść ulgę mieszkańcom Xig,twa Warszawskiego w zwolnieniu środków exekucyi 

za podatki przez nich winne, a rażem podać przez to sposobność predszego uiszczenia się Skarbo- 
wi, Rada Naywyższa postanowiła 1 stanowi: ET ; 

Artykuł 1, Od Konttybuentów, którzy redatki należne za ratę Marcową, Czerwcową 
1 Wrześąiową 't. b. opłacii w gotowym groszu, eżskucya ma bydź ściągniętj, zaległości zaś do 
raty Marcowćy r, b., nie mala bydz exekwowene 32 do dnie r. Qbris roku bieżącego. : 

Artykuł 29 Wykonanie.ninieyszego postanowienia. Rada Naywyższa poleca dyryguiacym 
Ministerium Spraw Wewnętrznych i Skarbu, któszy od siebie stósowne w tey mierze do Władz _ 
podległych wydadzą dyspozycye, nadto ierzcze dia wiadomości publicznćy podadzą do gazet ni- 
mieysze postanowienie. —. Działo się w. IWarszawie na Sds.yi dnia ro. Września 1813, 

. <podp ) WAWRZECKI 
aie. - Pe ae Czerniawski, Sekretarz. 

Zgodność z Oryginałem świadczę Dyrekcyą Ministeryi s Wewnętrznych maiący » 
: rise „podpisano: | Xiążę UBECKIL ę 

Prefekt Departamentu Poznańskiego. ALS 
* Wkutek rekwizycyt władz Rossyiskich, wysłane ztąd zostały do giéwnéy kwatery 30, 

bryk dla armii dostawionych; ed'tych bryk, gdy do’ W esosaa w Śląsku przybyły, 3ch ludzi, 
a mianowicie: 3 | 

iwszy, Michał mai;cy lat około 26. w iasney sukni redem z Miecharzewa Powiatu . 
Gnieźnieńskiego. | 

agi. Niewiadomego nazwiska w mundurze zielonym, maiący czerwoną furażerkę, ze Szczytnik, © 
3ci Szewc z Pobrtedzisk,* mai.cy na sobie płaszcz szaraczkowy z kołnierzem długim, na 

= głowie kaszkiet:siwy spliszczany, u u = 
w hocy z dnia 17. na TSty-b m uciekh,. i wzięli zsobą 3. naylepsze prawie konie, iako to: 
iednego brudno bułanego, drugiego gniadegó z łysiną, trzeciego: karego. także z łysiną. 

|. Uwiadomiaiąc o tém Publiczność, wzywam wszystkie władze mieyscowe, i każdego w szcze> —/. 
gółności; żęby daląc baczność i spostrzezłszy powyżey wyrażonych zbiegów, lub którego z nich, + 
jako też i innych od wysyłanych bryk zbiegiych formanów, którzy pórządki, to iest: uzdeczki, 
worki, torby it; p pozabierali, takowych aresztować kazali, i do właściwego Podprefekta, koń. r 
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cem odesłania tutay do Pozmania oddali. - 
Poznań dua 27. Września 1813. _ SERA 

"Zastępca Prefekta:  — _. Radzca Prefektury, 
(podp.) - Neyman. © 

; ; i Za Sekretarza Generalnego » KE Lekszyckś , 



A Poznania dnia 28. Września. 
U rocz ystość rocznicy kor onacyil N 3 ylaśniey. 

R ossyi, obchodzona tu była dnia wczoray- 

| Municypaluey następuiącego opisu: „Dia 26. 
Lt. m. o godzinie Gtey wieczorney dzwony 

) wszys stkich kościołów  tuteyszych ogłosiły 
 przypadaiącą na dniu iuatrzcyszym uroczystość 

anniwersarza koronacyi Nayiasnie ysżega Ale- 
xandra 1. Imperatora wszech Rossyi, któ- 

rym dzwięku dodawał orkiestr kapeli micy+ 
skiey i woyskowey na -galeryach . Ratusza 
przyerywaiacey. 

548 tylk '0 dzień uroczystości zaiaśniał, 

odezwał się zaraz dzwięk wszystkich dzwo- 

nów, i kapela również iak dnia wczoraysze- 

go, dzień ten radośny Publićzności ogołsiła. 
„O godzinie gtey z rana odprawiło się na” 

samprzód uroczyste nabożeństwo w. kaplicy 
Greckiey, po którym ukończonym W. JX. 

HMastmiuski, Kapelan patku Ułańskiego 
Litewskiego przy assystencyi wszystkich władz 

woyskowychicywiluych, tudzież pułku Ułań- 
skiego Litewskiego, publicznie przed obwa- 

chem przy.mensie na ten-przediniot umyślnie 
wystawioney,- w Ruskim ięzyku zaintonował 
Te Deum laudamus. — Po którym nabo- 
Żeństwie wszystkie Władze iako też pułk 
Ułański z paradą udali się do kościoła $. Sta- 
zdsława i tam na Mszy solenney przez JW. 
IV altnowskiego, Oficyała generalnego Po- 
znańskiego śpiewaney (w czasie którey orkiestr 
huczney muzyki przygrywał) oraz na intono- 
wanym także po mszy Te Deum Jaudamus 

EREN ONE byli. 

„Po nabożeństwie IW. Prefeke Zastępca, 
AD wszystkie Wtadze na śniadanie. 

„, Wieczoreńń zaś przy wspaniałey illumi- 
nacyi ratusza, obwachu, pomieszkań JWW. 

Obłastneż go Naczelnika Departamentu, Kom- 

mendanta, i oświeceniu całego miasta, za- 
prosił na wspaniały obiad do stołów wybor- 

1 Mz +52 

— 862 

'szego Alexandra I. Iwaperalora wszech s 

szego-podług udzielonego nam od Władzy. 

nómi potrawami zastawionych JW.Kommen- 
dant miasta, wszystkie Władze, na którym 
spełuiano toasty: N. Alexandra 1. Nayła. 
skawszego Monarchy, N. Małżouki Jego i 
całey Nayjaśnieyszey Familii, przy orkiestrze 
wyborney; kapeli. 

„ RadóSć powszechna, która w wieczor ten 
wszystkich. obeymowała ,_ dowodzi , . iaką 
Publiczoość Poznańska licznie przed ratusz 
zgromadzona ku Nayłaskawszemiu Monarsze 
tdinie wdzięcznością ,.. 
kapela, 

a którą pomnażałą 
przy * trwaigcey całą noc prawie 

Liluminacyi sajeryarai 4CA.“* === 

ZW arszawy dnia 21. Września. 

Przechodzą w tych dniach przez miasto 
nasze oddziały piechoty Rossyiskiey i i kozacy, 
do głównego woyska, — 1 7524, po donie- 
sionym* powtórnym przybrania , zaczyna 
opadać. : 

Kommissya Ratunkowa na wsparcie mie- 
szkańców. W arszawyi-Fragi ostatnim wyle- 
wem JW zsży: de nędzy rrzywiedzionych, ze- 
brała do dzisieyszego dnia, tak z danego przez 
amatorów: koncertu, zaa i z dobrowolnych* 
składek: = > 

1. wgotówiźńie .- . sp 21. 
2. weffektach wartość 

przechodzącą -. 1,009 zł. 
Ogółem: Dwanaście: tysięcy siedmdzie 

siąt 4 sześć ałotych Polskich. 
Szczegółowy rachunek w czasie publiczno- 

ści podanym zostanie. Tym czasem Kom- 
missya oświadczając w imieniu nieszczęśli- 
wych wdzięczność tym, którzy do ulżenia - 
ich nędzy i szlachetwym użyciem znakomi- 

tych talentów, i ofiarami przyłożyć Się raczy» 

li, pewna iest, Że czułe sercą nie przestaną 
wspierać iey zamiarów. — W Warszawie 
dnia 20 Września 1813. 
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- W tak krótkim „czasie, tak świetny owoc 
usiłowań przyiaciół ludzkości! Mż nicbo 
błogosławiło dalsze ich zamiary! Nie. pada. 

iemy do publiczney wiadomości ich nazwisk, 

lękamy się bowiem obrazić skromność, ową 
nieodłączną towarzyszkę dobroczynności; ich 
Htogne serca w dziełe swoiem nayistotnieyszą 
znsyduią nagrodę. — Dany dnia 17 b. m. w 

kościele XX. Pijarów, których gorliwość 
gdzie idzie o pomoc nędznym aż nadto zna- 

na; koncert wokalny , był prawie rozczułają- 
cym widokiem. Godność mieysca, świętość 

zamiaru, goruiacy talent koncert sktadaigcych 
osób, przeymowały serca nader licznie zgro- 
madzonych widzów, którzy hoynie na ołtarz 
ludzkości nieśli ofiary; przyimowały ie zna- 
komite Damy przy trzech oddzielnych w ko- 
„ściełe stołach, a między temi znaydowała się 
JW. JPanna Lańskoy , córka JW. Prezesa 
Rady Naywyższey. Sam Prezcs z ity Człen- 
kami, władze woyskowe, i znayduigcy się tu 
Rossyanie, byli obecnymi na tym obchodzie, 

i przykładali się szczodremi dary, do, tak 
chwatebnego © przedsięwzięcia. _ Stósownie 
nader na ten obchód ebrano przybytek Boga; 

możeż bowiem kg przylemnieysza dła nie- 
go ofiara nad tę, ktorą odj paski niesie 
cierpiącey ludzkości! 

Z główney kwatery w Tóplita, 
dnia 12. W rześńia. | 

Nieprzyiaciel wezoray i przedwezoray czy- 

nił poruszenia na naszym froncie, które do- 

myślać się każą bliskiego natarcia. WOcze- 
kuiemy ich z uteschiiieniém w tem samém 
położeniu, które niedawno: posuwaniu się 

Generała Vandamme tak nieszczęśliwy kres: 
położyło. (Cesarz Napoleon z swemi gwar- 
,dyami osobiście przytam ny. „Dotąd próżno 
„oczekiwaliśmy rozwinienia się nieprzyiaciela. 

dego przednie straże © cofaią - się, a Nasze za 

niemi tuż postępuią. 1:51 

„od kiłku dni chicba niemaią. 

Qd trzech dni spodziewano sic tu, Że Na- 
połeon , który z resztami swey armii stał 

A Perng, Peterswaide, Dreznem i 
Altenberg , spuści się z gór zę stoczenia 
bitwy na płaszczy zhach Duchs i Ausig ; 
lecz gdy tego nieuczynił , trźcba pewnie 

będzie, trzeci raz doń się Że soo 

Z Tiphits d. Ie. W rześnin. 
Przybyły tu goniec. dzisiecyszego rang od 

części połączeney armii, działai iącey na p ra- 

jie „brzegu Elby, przynosi wiadomość, 

że przednie żtraże korpusu wysłanego do 
wsparcia lewego skrzydła” Generała / Richer, : 
stolącego pod rozkazami Hrabiego Dubna, 

obsadziły wczoray Neustadt i Neukirchen. 
Geucrał Blicher miał swą główną kwaterę 
w Herrenhuth; przednie straże icgo prze» 
chodziły za bautzen, ktore było od Fran- 
cuzów opuszczone, aż pod Bischofswerda, 
gdzie tylna straż nieprzyiacieiska se 

zaięła. 

Swietne skutki „odniesionego przez Króle- 
wicza Szwedzkiego- w dniu 6. b. m. 
zwycięstwa, ciągle się daią widzieć; na dro- 
gach, gdzie w duiu.tym pamiętnym walczono , 
cofaigcym się nieprzyiaciclskim korpusem 

w naywiększym nieporządku, codziennie po 

kilka tysięcy niewolnika zabieraią, 

Cofanie się francuzkiey armii od granie 
Czeskich potwierdza się zupełnie; połączone 

armie są w powszechnym ruchu. “ 

Podług wiadomości z Drezna; Marszałek 
Oudinot w bliskości tego miasta zał okoła 
10,000 woyska mięszanego ; liczba chorych 
w Dresnie iest nader wielka, i znaczne trans- 
porta rannych przez miasto przechodzą. Nie: 
dostatek żywności przyszedł do naywyższego 
szczebla; woyska równie iak i mieszkańcy _ 

Dnia 11. głó- 
wna kwatera Napoleona 0a w Liebstadt, 
dnia 13. w Barenfeld. : 
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(swą artyleryą, 

Z Töplitz d. zy. Wrneśnia. 
Gdy JO. Xiążę Schwarzenberg, naczelnie 

dowodzący, uznał za potrzebę przedsięwziąć 
główne rekognoskowanie armii nieprzyiaciel- 
skiey, przeto dnia wczorayszego rozporządził,* 

Że w czasie gdy korpusy Geterała Hrabicgo 
Wittgensteina i Generate erty:leryt Hrab. 

Colloredo , które stąły na drodze do Nutfen- 
dorf, detaszowane zostaną ku Breitenau, 
tudzież korpus Kięgia Augusta’ Pruskiego, 
ku Ebersdorf, na %prawe skrzydło nicpizy- 
lacielskie, tym czasem czoło it go lewe skrzy- 

dio przez Ńięcia x irtembergskiego i Gene- 
rata Hrabiego Pahlen attakowane bydź miało. 
Nieprzyjaciel jednakże uprówadziwszy iuż 

bronił „się tylko piechota, 
która od walecznego Generała Firabitgo 
Pahlen natychmiast bez oczekiwania przy- 
bycia zblizaigcych się ruszty woysk, z Huza- 
rarai feumskiemi i Lubinskimi napadniora 
została; z tey ieden Hatalion „zupełnie byl 
zrąbany a drugi w niewolą zabrany. | 

Zgłówney kwatery w Tóplita 
dunia 19. Września. 

Cesarz Napoleon znaczuieyszą część swych 
reszt, które mu z armiów wystawionych 
przeciw Generałowi B/icher i Królewiczowi 
Szwedzkiemu pozostały, połączywszy z tym 
agim i 14 korpusem armii, na czele swych 
gwardyów aź pod Noł/ezdorf podstapił. Ze- 
znania ieńców, a szezególniey przysposobie- 

mia nieprzyiatiela, nie dały powątpiewać, 
iż ma w myśli wtargnienie do Czech pod oso- 
bistem dowództwem Cesarza, tym końcem 
rozkazał dnia 16. w południe pasunąć sie ie- 
dney kolumnie z Nolleudarj, ‘JO. Niążę 

Schwarzenberg rozkazał , ażeby się wszy= 

stkie przednie straże aż do Auli colnęty, 
dla oczekiwania tam nicpizylacieła. Wsie 

„drbesau, Delisch, Reinits i Fohusderf, 
zostały mu zostawione. Rozpoczęła się mo- 

+ ,% = A > 

cna kanonada. | Korpusa Generała artylleryi 

Brabiego Colloredo i Meerveld, przechodzi- 

= ha — 
ty przez Deutsch - Neudorf tudzież Retnits, 
w lewy bok nieprzyiacieła, gdy tymczasem 
Hrabia #itigeastein postąpić kazał Prusa- 
kom pod Gen:rałem Ziethen, wraz z massa- 
mi piechoty przeciw frontowi nieprzylacielą. 
Nieprzylaciel rozwiiał coraz dalcy więcey sił; 
wiele mu bowiem zależało, ażeby zuaczuie 
territorium zaymowaćź: j i 

Kawalerya gwardyi z wiclka odwaga attako. 
wała nasze baterye, gdy tymczasem massy 
nieprzyiaciełskiey piechoty morderczy ogień 
utrzymywały.. . dad 
W tym ważnym momencie szwadron Hes. 

sen; Homburgskich huzarów, wsparty od ia- 
zdy Pruskiey właściwym sobie zapałem 
wpadł na szyki nieprzyiacielskie. Austryacka 
piechota postąpiła za nimi z zimną krwią. 
Na wszystkich punktach nięprzyiaciel zostat 
odrzucony, i w nieporządku na wzgórki pod 
Nollendorf wpędzeny: Francuzki Generał. 
Kreuzer, 7 armat, i iedna chorągiew wpa- 
dły wręce nasze; liczba niewolników wynośi 
wigcey iak 2000 ludzi. * Mgła gruba i cie- 
miiość nocy, uratowały nieprzyiacielskie ko; 
lumhy od nieochybney'zguby, (Cesarz Napo- 
leom był podobno w ich środku, i podług 
powieści zabranych, koń pod nim był ra- 
„niony. 

JO. Xiążę Konstantyn w czasie bitwy 
znaydewał się wśród gradu kul przy przes 
duiey straży. "Genera? Hrabia Wittgenstein, 
Xiążę W'tirtembergski, »Generat artylleryi Hr, 
Colloredo i Meerveld, General Ziethen ;. 
Feldmarszaick Leytnant Aloys Lichtenstein, 
Pułkownicy SYizony, Lopsie i Czorich, kto» 
ry, to ostatai w początku bitwy z wielką czyn- 
nością mogł działać, Major Ludwig Geppert. 
i Retmistrz Dairy, mieli szczególpie yszą spo 

sobność popisania się. *Irzy/armie sprzymie= 
rzone walczyły w tym dniu znowu iak. das. 

wniey, tym samym ożywione duchem w bra- 

terskićm połączeniu. . *%. j 
N. Imperator Wszech Rossyi po biiwię 

i 
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ieszcze tey samey nocy Generałowi Hrabicmu 

Colloredo udzielić raczył krzyż. woyskowy 

S. Jerzego 3. kiassy, a Feldmarszałkowi Pcra- 

cznikowi Xięciu „dloyzemu Lichtenstein, 

przesłał ztrtą brylantowym napisem ozdobioną 

szpadę honorową. ; 

Podług odebranych w ten mement z Gdań- 

ska wiadomości, iuZ przykopy otworzone 

zostały. 2 

Z Wiednia d. 14. Września. 

Przy dzisieyszey gazecie rozdany został 5 

nadzwyczayny dodatek następuiącey osnowy: 

Przez gońca przybyłego tu z Alagenfurt, 

donosi dowodzący General armii Austryacki+y 

Barov Hiller, ze nieprzyiacicl nztarł prawie 

w podwoyney sile cd Arainbarga na Geue- 

rata PFolseis, rozłożorego na głównym go- 

ścińrcu z Lażbach.go Cilly, maiąc zapewne 

w zamiarze wcisnąć się pomiędzy jego 
korpus 

i pozycyą pod Ste7s, ażeby go tą manewrą 

z stanowiska wypędzić. General frólseis 

uprzedził iednak tę manewrę, natarł żw
awo 

na nieprzyjaciela i tak go przycisnął, iż w przy- 

legtych wioskach i w gorach Kahlenbergskich 

przymuszony był szukać schronienie; walka 

trwała późno w roc. Nieprzyiacielski Genć- 

ral, brygady “Bejotte został raniony, 4 iest 

u nas w niewoli.  Reśzta trofeów składałą 

się z 2 armat, 2 wożów aimunicyiny:h, a 

chorągwi i wiclu bagażów. "Przy odeyściu 

tego doniesienia  przyprowadzono iuż yoo 

ieńców; ciągle zaś trwało ściganie nicprzyia+ 

ciela. Strata nasza w całcy tey walce daleko 

była mnicysza od nicprzyiacielskiey. 

Na lewem skrzydle tey armii Generał Hra- 

hia Nugent. posuuienia swego ku 4 aterta 

użył, wysyłałąc. Kapitana tazarich % od- 

działem piechoty i Hnzarów do Mżtterdurg 

w lstryż, «ażeby tam uorganizował dawnicy 

już exystuiący batalion Istryiskiego pospoh- 

tego ruszenia, a poiem działać. w tyle osad 

nieprzyiacielskich w Pola i Rovigno.  Kapi- 

. fan Lazarichdopiąt celu z równą Tostropne 

2 
N 

ścią iak szczęściem. | Przywiązanie Istryan 
do łagodnego berła Austryi wkrótce większą 

część batalionu zgromadzite. 
x- Z tym żołnierzem, wzmocnionym wieśnia- 

kami okolicznemi, otoczył Kapitan Lagarich 
w nocy z 3. na 4. b. m, 900 łudzi wysłanych 
z Pola i Kovigno w posiłku do Mitterburg, 
irówno ze dniem natart na nich.  Przedsię- 

wzięcie ukoronowane zostało nay pomysiniey~ 

szym skutkiem: 600 Włochów wraz z 4 Ofi- 

cerami sztahowemi dostało się w niewolą, 

tudzież iedna armata i 2 haubice zabrane. 

Z Wiednia d. 16. Września. 
Dostrzegacz Austryacki zawiera co nastę: 

pie: 
* Ażeby Czytelnikom naszym dadź probe 
o wiadomościach pod wpływem francuzkim 

pisanych, udzielamy następuiący artykuł, 

który wyięty iest z gazety Auszpurgskieys 

posłuży Om do ocenienia innych podobnych 

doniesień 3 : j : 
z Drezna dnia 2g. Sierpnia. 

Cośmy powiedzieli w artykule z Moné- 
chium w prywatnych wiadomościach, zupeł- 
nie się potwierdziło. Następuiące doniesienia. 

z Saxonii obwieszczaią to, czegąby się nawet 
naywiększa ufność w geniuszu Cesarza le- 

dwo była mogła spodziewać, ‘Przéz Plauen 
posuwalące się korpusa, wzrosły powoli do 
120,000, które pod wodzą obydwóch Cesa- 
rzów zbliżały się do Drezzza. Dnia 20. za- 
częto Drezzo szturmować, i nawet na przed- 
mieściach walczono. Bomby niektóre zamku 
dosięgły, w którym Krol czekał -pomecy 

swego sprzymierzeńca. Przybył On wieczo- 
‘rem, a odebranie naybliższych szańców, 
których paszcze zgubę na miasto rzucały, 
wskazało woysku nieprzyiacielskiemu przy- 
bycie niezwyciężonego, na które miasto się . 

spuściło. Dnia następuiącego rozdyspono: 
wał Cesarz natarcie, wysławszy woyska na 
stronę od Pźrzzy, rozkazał natrzeć ząraz ną 
nieprzyiacieła przez Freiberg. Jiewe skrzy: 
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„mięszaniu, iak świadkowię oczni zapewnialą, 

niewidzianém nigdy. , Wkrotce centrum 
(kossyiskie) złamane, prawe skrzydło (Pruskie) 

odparte , 
świetniey ieszcze iak dawnieysza pierwsza, do- 
kończona. > 
Doia 2g. o południu, do główney kwatery 

w Dohna (pomiędzy Dreznem i Pirzą), 
gdzie obydway Cesarze Austryackii Rossyfski 
trzykroć przenocowali, przyprowadzono 40 
armat (140 rozrzuconych leżało na placu 
bitwy), 160 prochowuic, 28 chorągwiów, 
i 25,000 niewolników; Generał //aydazeme 
doniósł ieszcze o zabranych 10,000 ieńeów 3 
4 Generałów dywizyi, 3 Generałów brygady 
znayduie się w mocy zwycięzcy; pomiędzy 
temi iest Xiążę Coburg i Hrabia „Nezperg. 
Zaraz w początku kula armatna trafiła Xięcia 
Schwarzenberga » £O zapewne dało powód do 

tak nieograniczonego zamięszaria, w którem 
pułki eałe broń rzucały. Z iesztą w olbrzy- 
miey tey bitwie mato krwi rozłano; mana 

placu niewięcey iak 1500 znaydować się za- 
bitych. Generalowi Moreau kula armatna 
urwała obydwie nevi, poczem w kwadrans 

umarł. Generał Vandamme był na drodze 
do Pragi, uprzedziwszy” o trzy marsze nie- 
przyiaciela!!! _ KS 

Ny 

Z Berlina dnia 22. Września. — 
Wezoray wieczorem, wyszedł z główney 

kwatery JXMei Królewicza Szwedzkiego: 
Jedenasty Dziennik. 

Głowna kwatera w Zerbst 
; dnia 29. Września. 

Generał Putlitz, który miał zlecenie do- 
strzegać M ogdeburga , zatrzymał się przy 
Móckern, i wysłał wiele reginentów iazdy 
na lewy brzeg E/by, W nocy z 16. na 17.- 
b. m. meldowały się 2 kompanie Hiszpańskie- 
‘go regimentu Józefa Napslenna ogółem 164 
ludzi wynoszące, z swemi dwiema Szefami 

~ R 

i druga bitwa trzech, Cesarzow | 

— -866 : sacz 

dio, składałące się z A ustryaków, było w za” batalionowemi i z dwiema Oficerami, u przes 
dnich straż naszych w Biederitz. - Wysłane 
one s2 z zupcłnem-uzbroieniem do główney 
kwatery JX Mei Krolewicza Szwedzkiego zkąd 
udadź się maią do Strałsundu , końcem prze- 
prawienia ich do /fiszpańiz. 

Z pospolitego - ruszenia Prieguickiego , 
oddział ieden pod dowództwem wajora Pu- 
thts, preeprawit się przez Elbe i obsadził 
okolice Seehausez i Osterberg ; zasłania on 
tamteyszych mieszkańców od liwerunków Wy» 
pisywanych, to przez woyska nieprzyiaciels 
skie, to przez Rząd;W estfalski. : 

Gdy Generał Hrabia Waulmoden dowie- 
dział sig, iż Geńerał dywizyi Pecheur wysła- 
ny został przez Marszałka Xięcia Eckmihł 
(Davoust ) na lewy brzeg Elby, przeszedł 
także dma 16. Elóg pod Dómite naprzeciw 
nieprzyiacielowi. Spotkał on Gta Pecheur 
za Górde (w Luneburgskim) na: wzgórkach 
w korzystnóćm stanowisku. Począł dor bić 
z armat, a strzelcy korpusów Liitzowa wraz 
z wielą kolumaami piechoty tak porządnie na- 
tarły, żę nieprzyłaciel przymuszony był opu- 
ścić wierzchołki gór i zabrać mieysce na pła» 
szczyznie za temiż łeżącey. Gdy kołamny na- 
sze zaięły wzgórki, uderzyła iazda i kozaki, 
pod dowództwem Generała Tettenborn na 
lewe skrzydłó nieprzyiaciela. Pomimo tego 
dawał iednak zacięty odpór; piechota iego 
nietylko walczyła z naszą, lecz oraz wytrzy- 
małą wicle attakow iazdy. Wkrótce iednak 
artylerya znayduiąca się przy naszey piecho- 
cie zmięszała go, począł więc przyciskany 
od wielu mass, szukać schronienia w cofnie- 
niu się, które nakoniec w ucieczkę zostało 
zamienione. Gdyby była noc nienadeszła; 
i grunta nie tak pełne wąwozów, możeby 
było nic z nieprzyiacicla nie uszło. Plac 
bitwy okryty był iego ravnemi i zabitemi. - 
Zabraliśmy 8 armat, 12 prochownic i wiele 
bagażow. Generał brygady Mielżyński, 
dwóch Adjutantow Generała Pecheur i wię-



30 Oficerów i 400 Żołnierzy. 

8 

cey jak 1000 ludzi dostało się w niewolę. 

Nazaiutrz ieszcze z różnych stron sprowadza: 

no ieńców, tak dalece, Ze ich około 1809 

mieć możemy. Generał Pecheur który ko. 

pia utracił, w ciemuości nocney pieszo Sie 

schronił. Reszty iego dywizyi umykałą w nie- 
7 ŁZE . ret 3 

- porządku do Bleckede, Ścigane iednakże są 

przez kozaków Generała Tettenborn. 

Strata pasza w zabitych i rannych wynośi 
Majorowie 

Lützow, Firks i Schaper są ranni, Major 

Deveaux zginął. Wszystkie woyska korpu- 

su Wallmoden ubiegały się w waleczności. 

Szczególniey popisały się: Angielski regiment 

huzarów Nro. 3. również kilka batalionów 

legionu Rossyiskiego i Angielskiego. Strzelcy 

Liitzowa i Reischesch odebrali nieprzylacie- 
lowi pierwsze armaty, Artylerya Angielska i 

rakiety Cozgrewskie: wiele korzyści przy- 

niosły. I : 
iW. czasie tego natarcia nieprzyjaciel w kil- 

ka tysięcy ludzi zrobił poruszenie ku $807Tze7+ 

burg , -kigre iednakże bez. skutku zostało. 

Generał Wallmoden dnia 17. przeniósł na 

powrót swą główną kwaterę do Danneberg, 

dla ściśleyszego uważania części armii Xięcia 

Kckmiihl, która na prawym brzegu Elby 

pozostała. 

Wielka armia sprzymierzona Czeska, pe- 

wno odniosła wielkie korzyści, o których ocze- 

kuiemy urzędownych wiadomości. . Prywa- 

tne doniesienia z Lipska mówią, Ze tam 16. 
wieczór przybyło 8000 iazdy (z których 2000 

nie maią ieszcze koni) tudzież wiele dział, 

których lawety są poruynowane. Lazarety 

woyskowe przeniesione są z Drezuado Łipska 
inawetdo Mers erburga. -Brakuie w Dreznie 

tak dalece furażu, Że ostatnich dni codzien- 

nie po 200 koni upadało. (Generał Thiele- 

214121 zabrał w W eisenfels iednego Generała, 

37 Oficerów i 1200 ludzi. « Kozaki schwytali 

dnia 14. Wrześwia transport mąki przezna- 

czony do Yorgawy, a przez batalion Sasów 

\ 
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_eskortowany. Pułkownik Menzdorf zatrzy: 
mał wielu kuryerow; z depeszów ich okazuie 

‘sie, że armia, Francuzka znaydnie się w złym 
bardzo stanie i nieporządku.,. który graniczy 
z nieposłuszeństwem. 

Generał Glicher ma swą główną kwaterę 
w. Bautzen; prawe iego skrzydło tyka się 
poruszeń armii Półnecno - Niemieckiey, 2 

lewe ma związek zarmią Czeską. Na-ode- 
braną wiadomość, Że 6ty korpus arimit nie- 

przyiaciełskiey posuwa się do Grofsealaya , 
«wysłał Generała Säcken do Came. Straż 
przednia tego korpusu zaczepiała nieprzyia- 

ciela przez cały dzień 15., poczem 16g0 korpus 

6ty wrócił do Drezua, również korpus 1 ia- 

zdy ruszył za Piechota. Generał Hrabia 

Tauentzien ściga za tym korpusem. 

Generał Wiirtembergski Frangueuonut 
użalał się przed Szefem sztabu 4go korpusu 

armii, Generałem /)efovt, Ze przy posuwa- 
nia się, woyska W iirtembergskie zawsze for- 

mować muszą straż przednią, a przy cofaniu 
straż tylną. General zen odpowiedział mu: 

naszym interessem iest, ażebyście wszyscy 
byli wybici, gdyż inaczey, wkrótce się prze- 
ciw nam obrócić możecie. 

Dania; która groźbami i wyniosłemi 
doniesieniami Barona A/guier uwiodła się, 
wydała w dniu 3 Września woynę Królowi 
Szwedzkie mu. Szczególnieyszą iest rzeczą, 
ze przy tem ogłoszeniu o krokach nieprzyia- 
cielskich, iakich użyto przeciw Sawecyz równie 
na lądzie iak na morzu, vic niewspominaią. 

~Spodziewaé się należy, że Rząd -Dunski, 
uwiadomiony o biegu wydarzeń woiennych, 
przekona się 0 niebespieczeństwie, w iakie sig. 
podaie; ‘a zniewolony: zniszczeniem, swych. 

finansów, chwyci się pewnega zamiaru, i 
przyimie czybione mu warunki. -W przeci- 
wnym razie gdyby Dwór ten dopiero do po. | 
wszéchnego interessu chciał przystąpić, gdy 
iuż strona tegoż zwycięży, nie będzie to nay: 
mnieyszą zasługa, i nieposłuży do wyrobie-. 



nia dlań propozycyi tak umiarkowanych. Pół. 
noc z boleścią spogląda na zaślepienie Duń- 
skiego Rządu. ' Minister A/guier, który nim 
rozrządza, sam zapewne dziwić się musi nad 
wszechmocnością swych rozkazów. — W mo- 
mencie, gdzie nawet wszyscy Kiążęta Ligi 
Reńskiey gotowość okazuią do zrzucenia iatz- 
ma, które ich ciąży; trudno wynayść przy” 
czynę posłuszeństwa Dworu Kopezhagi. 

Z Burg d. 22. Września. | 
Tuteysze sąsiedzkie miasta i wsie az pod 

sam Magdeburg przez Rossyan i Prusaków 
mocnym inkwaterunkiem są obłożońe. — 
Przed 8 dniami z Magdeburgskich szańców, 
osada z 450 Hiszpanów złożóna; wraz 2 Of. 
_cerami przeszła na stronę Pruską, niecl:cąc 
"walczyć za Frazcyą, to iest przeciw własney 
Oyezyznie. =» Pod Ferchland stawiono 
most na łyżwach na rzece E/bze, przez który 
wiele woysk przeszło na drugą stronę, 
dła czego z tamtey strony nieprzyiaciele co- 
fnęli się do Magdeburga. Juz pod W olmir- 
stód, tudzież mile drogi od Magdeburga 
utarczki pomiędzy przedniemi strażami miały 
miesce, nawet kilku niewolników i rannych 

do Móckerm:- przy prowadzono. 
Wyciąg 2 Listu pewnego podróżnego 
2 Nadbrzegów Elby d. 14. Wrześ. 

Opuściłem Frankfort dnia ggo. Niewicl- 
kie były tu transmarsze. Kilką dniami wprzód 
"wysłano 4000 iazdy dobrze uzbroioney do 
Erfurt. Oczekiwano jeszcze wojsk, W cza- 
sie mego przeiazdu przez Naumburg nad 
Saalą, spotkałem tamże 3000 piechoty 11000 
koni. Piechota na wozach do Lipska była 
transportowaną. Ztych 2000 wysłane bydź 
miały pod Weissenfels, ażeby okolice z ko- 
zaków oczyścić. (Zabrał ich Generał Thiele- 
mann.) Załoga w Łipsku iest słaba, ran- 
nych wielka liczba. W ro dniach 47,000 
ludzi było opatrzonych. » Ranni wysyłani są 
do Frantfortu. Reszta korpusu Neya (okoła 
25,000 ludzi) przęchodziła przez Lipsk w nię: 

— $68 sie 

porządku, i biwakowała pod W urzen, 
ma bydź reotganizowaną i ku Drezuu zbli 
Zong. Głowua armia Cesarza wraz z korpu- 
sem Augered4 ma wynosić około 150,000 
i wiełki cierpieć niedostatek — 
z dnia 11. mowi, że główna kwatera Cesarza 
iest w Peterswalde, dodaiąc, iż zaigt iuż 
Gejersberg. | 

Generał Thielemann zdeść mocnym kor- 
„pusem , zaiął okolice A/tenburga. 

Pod IPozssezfefs duia 11. zapadły utarczki 
między kozakami i Francuzami. Dnia io. 
bieg poczty w Lipsku był wstrzymany. Ge 
nerał Milhaud chciał oczekiwać swego wy- 
zdrowienia w Erfurcie, lecz tam dostać sig: 
niemógł, wrócił przeto do Lipska. Tu 
sprawulący interesa Francyi Bacher ma zawsze 
woz w gotowości do wyiazdu. W Erfurcie 
anaydowalo się w czasie mego przejazdu 
około 2000 ludzi woysk Francuzkiech i Badens — 
skich; wszystko bardzo młodzi ludzie. Pomię-- 
dzy Dessau i Lipskiem woysk zbyt mało. 
„Ostatnie Francuzkie przednie straże w Pul 
fen, 0 iednę stacya od Dessau. Pod Dessau 
iest około 300 Badenczyków. 

Z Muscau d. 4. W rześma. 
Dnia 19. t. stała armia Francuzka między 

Camena i Dreznem. Maly korpus około. 
2a00 piechotę i nieco iazdy, która iednak 
zświcżo zebranych nicówiczonych ludziskłada. 
się, znaydował się między Krackaw 1 ZONES» 
“briich 2 . ' 

Sila reszty armii nieda się z pewnością 
oznaczyć, gdyż często przybywaią do nicy 
"woyska z Drezna, a ztąd zuowu niektór 
wysyłają się w różne strony. 

Podług zasięgńionych wiadomości, całey 
armii Franeuzkiey brakuie żywności;  my$li- 

"ona o wielkim zamiarze, ażeby aibo pod 
Bautzen do Sląska, lub pod Dreanem: prze- 
bić się do Czech. 1 ' 

nenn nen een zał 

Dodatek. 

Gazeta Lipska. 
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Rozmaite wiadomości. | 
Według pewnych prywatnych wiadomości, 

w dniu 17. b. m. wielka armia skombinowana 
odniosła zwycięztwo nad Francuzką, za- 
brawszy teyże 1 Generała, 1/orła, 7 armąt 
i 4000 ieńców. Generał Merfeld: miał się 
szczególniey przyłożyć do szczęśliwego wy- 
padku bitwy. Napoleon osobiście podobno 
w walce dowodził, Armia sprzymierzona 
wszystkie przesmyki trzyma obsadzone. 

Lipsk opasany iest przez Rossyiskie iSzwe- 
dzkie woyska. Od Drezna podobno odstę- 
puią Francuzi. 

_ Pod Pirng dnia 2. śpiesznie rzucono most 
łyżwowy, przez który przeprawił się. 6ty 
korpus pod wodzą Marszałka Marmont. i 
kawalerya dywizyi Milhaud, na prawy brzeg 

Elby; poczem natychmiast most zebrano. 

- Tym sposobem więc potwierdza się dawniey- 
sza wiadomość,, że Cesarz z głównieyszą swą 
siłą znayduie się na prawym brzegu E/by. / 

- Cesarz Napoleon. dnia'4. po południu o 
godzinie 2. wyiechał z Drezna do Bautzen, 
a 7. wieczorem w 10,500 gwardyi konney 
i z dywizyą gwardyi pieszey stanął napowrót 
w Dreznie. Główna kwatera armii Fran- 
<uzkiey była między Bautzen i Görlitz. 

W Westfalii mocno rekrutuią. 
Drugi korpus Francuzkiey armii stoi pod 

Freybergiem. Gouvion St. Cyr, z swym 
korpusem i dywizyą korpusu 6., stoi przeciw 

armii Xięcia Wittgenstein i Generała Zie- 

"JĄ 

"NEKROLOG. 

z'Kalisza dnia 20, Września 1813: 

W dniu 16. b. m, z przedwiecznych wyroków 
kolei nasrąpiony zgon Wieimożnego Michała - 
Lipskiego, Prokuratora Królewskiego przy 
Trybunale Cywilnym I. Instancyi Departamentu 
Kaliskiego, stał nam się powodem powszechney, 
prawie żałoby i prawdziwego smutku. Zaszczyca= 
nemu niegdyś chlubną iego przyiażnią towarzyw 
szowi 1 współuczestnikowi prac urzędowych. 
przynosi chociaż tylko w nielakiey czastce ulgę 
<w słusznym i dręczącym Zalu, ta sposobność: IE 
może przed współcześney Publiczności Sądem 
uczeić naleźnie pamięć przykładnego życia 1 od- 
dać sprawiedliwe świadectwo cnot nieskazitelnych; 
iakich renże ze wszech miar Szanowny mąż w pry- 
watném i publiceném zyciu wielbiące go pozo< 
stawił slady. Aczkolwiek pochodził z przodków; 
których znaczenie, przez zasługi w kraiu nabyte, 
w rzędzie pierwszych umieściło familiów , nigdy 
iednakże blask urodzenia w prawém iego przeko= 
naniu, błędnych i mamiących w tym względzić' 
uprzedzeń nie zrodził; owszem wyznać należys 
iż na ten szacunek współczesnych, iaki z sobą 
poniósł do grobu , starał się zasługiwać przez wia» 
sne cnoty i przyzwoity ze wszech miar postepowas 
nia sposób, Z razu pędząc dni swoie w swobo~ 
dném życia wieyskiepo zacyzu, umiał sobie S. pe 
W. Michał Lipski iednać serca 1 przywiązanie 
otaczaiących ‘go praytaciot, których, z cnoty iego 

* - prywatnemi połączona 'uprzeymość i łagodność. 
charakteru, ze wszech stron do niego zbliżały, do= 
piero zodrodzeniemsię narodu, wyborem Zwierz= 
chności powołany , porzuciwszy prywatnego życia 
swobody, puścił się w chiabmy zawod publicznóy 
usługi, gdzie n=ypr 64 w Admintstracyinym, DO=- 
zniey w Sprawiedliwości wydziałach, rózmaitę 
szczeble urzęd* wania przechodząc, został na kom 

(niec zaszczytnćm dla niego zaufaniem Monar-by 

t 
+ 
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wezwany na Urżąd Prokuratora Królewskiego przy 
Trybunale Cywilnym I. Instancyi Departamentu 
Kaliskiego , którego to urzędu, równie iak i wszy- 
stkich innych dawniey przez niego sprawowanych, 
Obowiązki, wypełniał z tą przyzwoitą punktual- 
moscig, iż czyny iego urzędowe nosząc na sobie 
nieskazitelności 1 dokładności cechę, nie mogły 
zak tylko godnie odpowiadaiąc iego powołaniu, 
iednać ma publiczny szacunek i ukontentowanie 
Zwierzchności. Zgoła można powiedzieć: iż zbyt 
wcześnie, bo tylko 34. fat trwaiące, okropna 
śmierć, odiąwszy mu zycie, pozbawiła w nim: 
pozostałe dzięci i żonę, naylepszego ‘dla nich Oy- 
ca i małżonka — familią dalszą i przyiaciot, zna- 
komitego członka:i szanownego w kaźdyń wzglę- 
„dzie męża — biednych sierot i nieszczęśliwych lu- 
dzi, wylanege ku ich wspieraniu dobroczyńcy — 
Oyczyzny zaś pczywiązanego Obywatela, dobrego 

: 4 nieskazitelnego urzędnika, — W dniu 19. b. m. 
Qrzed wieczorem przy obecności wszystkich władz 
gywilnych w mieście tuteyszém znayduigcych się, 
przy assystencyi gwardyi narodowcy, odbył się 

' w solenny sposób obrządek wyprowadzenia zwlo- 
ków zmarłego, przez licznie zebrane duchowień-. 

stwo wykonany ; które to zwłoki wywiezione zo- 
stały do dóbr Lewkowa nieboszczyka dziedzi- 
cznych, i tam w przygotowanym grobowcu fami- 
-liynym złożone, 

Doniesienie. Szanowney Publiczności mam 
honor ninieyszćm donieść, iz odtąd znowu Oko» - 
witę zasłanialącą od chorób zaraźliwych 1 na wzmo- 
yentenie zołądka dogodnie służącą, tak w poiedyń- 
czych kwartach :4, dpr. iak w znaczaieyszych 
ilościach u mnie na ulicy Doeminikańskiey 
pod Nrem 371. dostać można. 

U 

W Poznaniu dnia 24. Września 1813. 

Baarth. 

(ener nnn 

- Doniesienie, Przybytych tu na nowo hollen-- 

derskich śledzi, dostać moźna u 

G. Szabelskiego. 

pcr 

Do sprzedania: 

imo, W Kobylopolskim ogrodzie znayduie się do 
sprzedania drzewa do przesadzeniź fruchtowe, 
to iest:. aprykozy, wiśnie, gruszki, iabika, 
śliwki - Francuzkte, tudzież topole, akacye, 
spirce, kornus sanguine, syberyjskie grochy; i 
inne do Angielskich ogrodó w , za mierną cenę 
sprzedawane będą. | 

ado. Na lasach Kobylopolskich znayduie. się żo» 
łądź do naigcia, któby sobie życzył dać wieprze 
na Święty Michał r. b., niech się zgłosi w K o- 
bylopola za opłatą po Zit. osm od sztuki, 
prócz pasterza, a to w przeciągu do Świętego 

~ Marcina. L 

Do sprzedania. Niżey podpisany Komornik 
Powiatu Kościańskiego podaie do publiczney wia- 
domości, 12 różne inwentarze, to iest: krowy, 
woły, wolce, lałowice, konie, owce różnego 
gatunku i wieku, pórządki różne, iako to: bry= 
Czki, wozy, pługi, radia, iinne effekta zatrado- 
wane wi zaleptey dzierźawie z folwarków : Nacłaa 
wia, Crarkowa i Sierakowa należącey sig; ną 
rzecz Szlechetnego Mapistracu miasta "Kościana 
sprzedane zostaną przez publiczną licytacyą na 
placu rynku w Kościanieidnia 24. Października 
r, b. o godzinie Iorey przed południem, więcey 
daigcemu i przybicie otrzymuiącemu Za gotową 
zapłatą. 

Koscian dnia 22. Września 1813. a 

' 

Do sprzedania. Dom w Boianowie na no- 
wym rynku pod Nrem 337. położony, niegdy 
Samuela Gottfryda Hellera FabryKanta 
właściwy, na Żądanie Kredytorów sposobem dos 
browolnéy subhastacyi w dniu 14. Października 
roku bieżącego przez więcey datność sprzedany m 
będzie; do be! sprzedaży wzywają się wszyscy 
ochotę do kupna tego maiacy, Z zaręczeniem, 
iż naywięcey daiący przysadzcnym go mieć bes 
dzie za wypłatą w gotowiznie quantum zalicyto= . 
wanego; 0 warunkach zaś sprzedaży moźna się 
zainformowaé z aktów Sądu Spornego Wydziału 
Rawickiepo, : 

Rawicz dnia 20. Września 1813. 

Chmielewski, K,P,K.. 
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Do sprzedunia. Na żądanie wszystkich petno- 
letnich + przyromnych Sukcessorów , tutsy obu- 

martego postrzygacza Jana Godfryda Scho- 

nerta, pozostały po nim nietylko dom, tu 

w ulicy Długiey nowey pod Nrem 134 sytuowany 

drewniany, o iednóm piętrze, szkudłami pukry- 

ty, szerokości w froncie łokci 21, długości łokci 

18, zawieraigca iedną izbę mieszkalną, i dwie 

prasy postrzygackie, z podworzem rowny z do- 

mem szerokości i długości łokci 45, w którym 

drzewiałnia znayduie się, ale również do tego do- 

mó ogród należący tu za Długą nową ulicą sytuo- 

wany, długości łokci 201, szerokości 58, na któ: 

rym znayduią się pół trzecia rzędu. ram postrzy- 

gackich, i domek drewniany Długości łokci 21, 

szerokości IO, i na koniec wszystkie sprzęty rze- 
mięślnicze postrzygackie, przez podpisanego dnia 
iedenastego Października r. b. zrana o 

godzinie gtey tu w Lesznie w domu wyżey 

wspomnionym pod Nrem 134. w ulicy Długiey 

nowey sytuowanym, pod słusznómi warunkami 
publicznie naywięcey daiącemu i przybici€ otrzy mu- 

igcemu sprzedanym będzie. „Wzywa przeto wszy- 
stkich ochotę kupna maiących, aby się na pomie- 

nionym terminie stawili, i licyta swe podali, 

©, gdzie naywięcey daiący przybicia nieomylnie, i 

zawieranie kontrakta autentycznego oczekiwać 

moze. 

Leszno dnia 15. Września 1813. ć 

W ilbelm Milke, 
Komor. Trybun. Handl. Wydziału I. 

Departamentu Poznańskiego. 

, 

Do zadzierżawienia. Kamienica, tu na ulicy 

Napoleona pod Nrem 2:0. steiąca, z prawem 

oberży pod Złotym Jeleniem, do pozostałości 

Hirszow należąca, wypuszczona będzie od S. 

Michała r. b. w arędę, dnia 4. Października r, b. 

Z rana o godzinie 10. więcey daigcemu, przed pod- 

pisanym Notaryuszem w.iego mieszkaniu tu przy 
Garbarach pod Nrem 425., gdzie warunki arędy 
każdego czasu widzieć moźna, 

Poznań dnia 28. Września 1813. 

L. Dobieliśski, N.D.P. 
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List Gończy. Wincenty Komornicki 
który kradł iuż z małości, był nayprzód przez 
Policyą tureyszg wiele razy karany, niepoprawie 
wszy się odesłany został za.dawnieyszych czasów 
Polskich o wiele kradzieży do fortecy Kamień- 
ca Podolskiego na lat 5, tam przy wniściu 
woyska Rossyiskiego nim karę swą wysiedział, 
wypuszczonym będąc powrocił tu znowu do Po- 
zna nia, Kradł powtórnie bardzo znacznie, byt 
na rocią letaą fortyczną robotę wskazany, zostat 
aroli przez rożne względy od naówczas panuiące-* 
go ułaskawiony, tak dalece iż mizt tylko 5 lat 
tu w fronfeście siedzieć , zamiast atoli poprawy, 
uciekł, zszedł się zswemi kamratami pod Kali- 
szem wyrządził znowu kilkanaście gwałtownych 
kradzieży, i był przez zeszły Rząd wskazany do 
forteezney roboty, dopóty, dopóki Życia swego 
niepoprawi, i przed upłynieniem 25 laty niebye 
ło mu wolno zgłosić się o iakie względy. W ezas 
sie ostatniéy woyny niewysiedziawszy ieszcze 
tych 25 lat wypuszczonym znowu został z Twier- 
dzy, w którey siedział, przez woysko Francuze 
kie, powrócił znowu ta do Poznania, i nader 
znowu dopuścił.się kilka na nowo kradzieży, o 
które był ostatni raz do fronfestu oddany, i spra« 
wa iego iuż ukończoną będąc tak dałece, że ind 
finalny wyrok miał nastąpić, znalazł wezoray w 
wieczor koło 7mey godziny sposobność gdy inaż 
więźniowie na podwórze byli wypuszczeni przez 
tranzet wykuć się iuciee. Jego postać iest niska, 
ma lac około 55. lecz żwawy ieszcze, i na lo- 
kaia zdatny chuderlawy, twarz ma nieco pocigs 
gło bladą, oczy ma spore szarawe, nosa małego 
'płaskawego, w gębie u wierzchu miema iuż zę- 
bow, z kąd wynika, ze nie dosyć wyrozumiale, 
gada, zwłaszeza gdy załąka się mocno, i gdy 
przyrym mówi szybko po Polsku i nieco po Nies 
miecku. Naybardzićy poznać go moźna potym; 
iż czarne ma piesaki, i że iego całka głowa test 
„łysa, tylko troche bardzo mało ma po brzegach 
i przy karku siwych włosów, iest rodem tu z 
Poznania, lecz biegły bardzo w wykrętach, i 
udawa przytćm bardzo niewinnego człeka, 

Przy ucieczee swoiey był ubrany w spencerek 
sukienny piaskowy pożyczywszy go sobie pare 
dniami w przódy od innego więźnia, a ukradł- 
szy właśnie w momencie zbiegnienia swego z fron= 
festu tuteyszego, surdut zielony z guzk»mi s<mue 
klerskiemi takiego kołoru, i dwie pary bótów 
iedne Węgierskie, drugie z stylnami pomaranczo- 
wemi, nosi zapewnie iedne pare z tych na no- 
gach, a ten surduc zielony na spencerku, tudzieź 



ma spodnie długie kazimirkowe piaskowe dobrze 
luż przetarte, białą perkalową kamzelke, i na 
Szyi ma chustkę czarną iedwabną, a na głowie 
*kapelusz niski okrągły. - 

y 

Gdy iak się iuż z wyzey uczynionego opisu oka- 
żule , zbieg ten iest bardzo niebespieczny człówiek, 

- 4 bardzo wiele na schwytaniu onegoż zależy, przes 
to upraszaig się wszelkie Szanowne Władze Woy- 
skowe iako i Cywilne, oraz i każde Individuum 

' w szczególności iak nayuniżenićy, aby na tego 

wielkiego zbrodniarza iak naybardzićy 6zuwali, 3 
w razie dostrzeżenia go aresztowali, i pod ścisłą 
strażą tu do Sądu naszego za powróceniem kosztow 
przytransportować kazać raczyły. 

Poznań dnią 23 Września 1813. 

Sąd Policyi Poprawcezey Obwodu Poznańskiege 2 

'$trempel Z.P. K, 

Moczyński. 

w 


